
f\ Rok XV Gdańsk, na czwartek dnia 14*go grudnia 1905 Nr. 149,

&UdlB Waluta wychodzi S rasy tygodniowo, a mianowicie we 
w t o r e k ,  o s w a r t e k  i s o b o t ę  k dodatkami „GwiftEdka 
Nledsfolaa", „Rolnikiem i Pnemysłowoem*' i „Aniołem Stró- 
temw. — rrw** ta na pocicie wynosi 1 m, 2& fen. ćwierć- 
rocmie. W Gdańsko, w ekspedycyi I w ajencyach, 1 markę, 

s odnoszeniem do domu l̂ K) mk

Prawdą a Bogiem!
/_ - - ... --------- --- - ....... -  ■ ■ ...........—  .................... ...................

Ogt mienia przyjmuje się po 15 fen. płatnych w Gdańsku od 
6-ckołamowego wiersza petytowego.

Agentury do przyjmowania ogłoszeń w Poznaniu: Theodor Lange

A d r e s : , . Gazet a  G d a ń s k a ” , G d a ń s k  ( t tanz i g ) ,  
Torst&dtischer Graben 49.

Dziś w środę Łucyi p i Eugeniusza.
Jutro w czwartek Spirydyona b. i Izydora. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus t Dziś wschód słońca 

Dziś wschód księżyca
3 5
5 19

zachód 3 44
zachód 8 49

*  Uczmy dzieci nasze %  
2  czytać, pisać i modlić £

Protest przeciwko nowym podatkom!
Takie hasło powinao obecnie rozbrzmie­

wać na całej tej ziemi od Parka <V» 
Mysłowic, na której zamieszkają Polać,. 
Czy ten nasz protest pomoże, o tern 
wątpimy. Większość posłów w par­
lamencie postanowiło, o ile jnż teraz 
można przewidzieć, głosować za tym! 
podatkami. W  każdym razie, my Polacy 
zobowiązani jesteśmy głos zabrać, ażeby 
posłowie nasi wiedzieli, jakie są nasze 
życzenia, i ażeby w parlamencie w myśl 
tych życzeń naszych sobie postępowali.

O jakie to podatki chodzi P Oto 
o podatki od piwa., tytoni tshikf wszel­
kiego rodzaju, od biletów kolejowych, 
kwitów rachunkowych itd. Na co chce 
rząd tych pieniędzy użyćP Oto ca spła­
cenie długów, jakie mają poszczególne 
państwa niemieckie na rachunek wspólnej 
kasy. Nie dość na tern. Dalsza cześć 
tych pieniędry ma być użytą na pomno­
żenie floty niemieckiej, pone aż 800 
milionów marek zamierza rząd niemiecki 
zażądać na bodowe nowych okrętów. 
Możemy wiec śmiało liczyć, że wydatki 
pąństwa niemieckiego z roku na rok 
będą sie zwiększały o jakie pół miliarda. 
To niesłychane pieniądze.

Musimy jako Polacy przeciwko tym 
podatkom zaprotestować energicznie, bo 
nasz naród jest biedny, a podatki dadzą 
sie głównie biednym we znaki, klasie 
pracującej. Kto bowiem pije najwięcej 
piwa? Czy wielcy panowie P Dla nich 
piwo jest za cieńde, za gorzkie, za nik­
czemne, Oni wolą wina węgierskie i 
szampańskie. Czemuż wiec rząd nie opo- 
datkoja tych „szlachetnych* wlelkopań- 
skich tranków? Wie bowiem dobrze o 
tern, że na punkcie kieszeni to panowie 
Niemcy w parlamencie niemieckim są 
bardzo drażliwi i z oburzeniem przeciwko 
znaczniejszemu opodatkowania by z&- 
pro testowe li. A He to tytonia, tabaki,
bUetów kolejowych itd. zużyją klasy 
biedniejsze? Ilu to robotników naprzy- 
kład zatrudnionych po miastach, a za­
mieszkałych po wsiach, jeździć musi co- 
dzienni i koleją P Niech rząd opodatkuje 
t>t< ń tabakę, bilety k i  j «v, ale niech 
płacą ten podatek zaauZna klasy społe­
czeństwa niemieckiego. 'Na 1 kwietnia 
wchodzi w fycie nowa ustawa celna 
handlowa, zawarta z mocarstwa ni zagra­
nicznemu J ż drfsiaj można sie jej stra­
sznie lękać, bo ona w niemałym stopniu 
podróż/ lyd e  klas biedniejszych. Oto 
zboże, jaja, bydło, owoce, i rozmaite inne 
prodskta, potrzebne do żjcia, sprowa­
dzane dotąd z zagranicy dla brakn do­
statecznej produkcji w krają, zostaną 
okładane daleko większymi cłami, niż to 
dotąd miało miejsce. A koma te cła 
podroią najwięcej życie P Oto nie bo­
gaczom, ale przedewszystkiem biednemu 
ludowi. Zagranica odwdzięczyła się Niem­
com w ten sposób, że podrożyła naod- 
wrót najrozmaitsze prodnkta niemieckie. 
Robotnik, rzemieślnik itd. będą więc dwa

razy bici, raz, że będą płacili droższe ce­
ny, następnie, że wskutek droższego cła 
popyt towarów niemieckich zmiejszy się 
i tem samem robotnik będzie tańszy. Na 
dobitkę owe wielkie podatki, które rząd 
zamierza nałożyć! Nie, my protestujemy!

Niemcy przeciw tym podatkom prote­
stują z powyższych względów, my Polacy 
zaś protestujemy przeciw takowym jesz­
cze z dalszych przyczyn. Kto t» nas sta­
ra się zniszczyć, zmarnować narodowo i 
materyalnie, jeżeli nie hakatyściP Kto 
sprowadza niemieckich kapców, przemy­
słowców, lekarzy, adwokatów do mia­
steczek i włości polskich, ażeby podko­
pać byt materyalny Polaków P Hakatyśef. 
Kto wyśrubował ceny ziemi do niemożli­
wych wysokości, wskatek czego rnjnaje 
się tyła a tyln rolników P Oto komisya 
kolonizacyjna stworzona na to, ażeby bez 
miłosierdzia skupować ziemię polską po 
wieczysty czas. Kto zabrania stawiać 
polskim kolonistom budynku na własnej 
rodzinnej ziemi polskiej, ażeby wykupić 
Polaków i podciąć tem samem byt pols­
kim dziedzicom, gospodarzom, kapcom, 
ij>omieśiuikom itd.P Oto system praski, 
który w sejmie takie prawo przeprowa­
dził. I my Polacy mamy jeszcze sami 
kręcić bicz na siebie i głosować za no- 
wemi podatkami? Zasłogiwslibyśmy na 
baty moralne, gdybyśmy za takimi po­
datkami posłom naszym pozwolili gło­
sować.

Jeżeli Niemcy chcą budować okręty, 
jeżeli chcą uregulować swe długi, niech 
postarają się o nie n swych współbraci. 
Jeżeli większość takie podatki uchwali, 
my je płacić będziemy musieli, ale po­
słowie nasi, n&si wybrańcy powinni nale­
żeć do tych, którzy przeciwko tym po­
datkom zaprotestują.

Gzy zresztą nam Polakom będzie la- 
piej, gdybyśmy głosowali za nowymi o- 
kręt&mi ? Każda zwycięska wojna Prus 
i Niemiec odbijała się na naszej skórze. 
Polacy we wszystkich tych wojnach krew 
swą przelewali, a zyskali oto tyle, że 
traktuje ich się w państwie prnskiem go 
rzej nędzarzy jedynie dla tego, że są Po­
lakami. Zycie nasze tak uprzykrzają, źa 
nam już nawet przyjemności nie robi, za­
nucić sobie piosnkę polską. Nawet to 
słońce, roztaczające blaski swe nad ła­
nami naszemf, nie wywołuje w nas jnż 
tej radośei, co dawniej.

Za co nas tan karzą, że nawet mizer­
nej chałupy nie pozwalają wybudować 
temu, kto ma polski język w sobie, jeżeli 
chce się okapie na ziemi polskiej.

I my za to wszystko mamy przyczy­
niać się do wyznaczania pieniędzy nie 
podatków żadną miarą nie chcemy.

8 obowiązkach wyborców katolickich.
„Lechowi* piszą z Inowrocławia:
Gdy po wielkiej rewolscyi około po­

łowy zeszłego wieka w wszystkich prawie 
państwach laropy prócz R uyi i Tarcyi 
zaprowadzono konst/tucye, skrócono 
przez nie władzę pauając ch książąt i 
królów. Narody odebrały swym królom 
samodzierżawia, władzę stanowienia ustaw 
i etatu państwa. Władtę ustawodawczą 
oraz kontrolę nad dochodami i rozchodami 
państwa narody odebrały pasającym i 
powierzyły reprezentacji narodu tj. sej­
mom krajowym. Po prowincjach, powia­
tach, /<f® io v h  zaprowadzono

samorząd. Gminom szkólnym, kościelnym, 
miejscowym i krajowym związkom ubo­
gich, związkom narodowym itd. dano kor 
poraeye jako prawnych ich zastępców. 
Przed konstytucyą król panujący ustano 
wił sam bez pytania się narodu urzędni­
ków wyłącznie od siebie zależnych do 
zawiadywania t&mi sprawami — zaś po 
zaprowadzenia konstytacyi załatwia te 
sprawy naród, a ponieważ wszyscy Indzie 
wspólnie rządzić nie mogą, naród powie­
rza tę władzę rządzenia kilka osobom 
przez wybory. Wybranym osobom każdy 
wyborca powierza swoje zastępstwo. To 
wszystko zagwarantowane jest przez 
ustawę, którą zaprzysiądz musieli król i 
każdy urzędnik państwowy.

Gdy więc w naszych czasach naród 
do pewnego ndzialn w władzy rządzenia 
przez wybory jest powołany, powstają 
dla narodu pewne obowiązki. W  naszem 
spółeczeństwie jest to mylne zapatrywanie 
rozpowszechnione, że przy wyborach nia 
zachodzą żadne surowe obowiązki sumie­
nia, z których spełnienia przed Bogiem 
kiedyś każdy będzie musiał surową zdać 
sprawę. '"Ze przv wyborach chotiai o 
czynności ściśle nakazane, obowiązkowe, 
nie tyiko o rady, wynika to nietylko z 
obowiązku popierania „dobra publicznego* 
i zapobiegania szkodom, lecz także z 
wielkiego znaczenia wyborów na ustawo­
dawstwo, na zarząd państwa i gminy.

Jakie obowiązki ma wyborca katolicki f
W ogólności z prawa wyborczego wy­

nika obowiązek wyborczy. Kto na wy­
bory nie idzie bez ważnej przyczyny, po­
pełnia grzech. Wyborca nawet ciężki 
grzech popełnia, jeżeli swym przykładem 
nakłonił drugich wyborców do niepójścia 
na wybory, lnb gdy przez wstrzymanie 
się od wyborów stał się przyczyną, że
1) wybrani zestali ludzie źlf, wrogowie 
Kościoła, innowiercy, 2) że złe nstawy zo­
stały zaprowadzone Ino nie zniesione, a 
dla dubęa narodn lnb Kościoła katolickie­
go potrzebne ustawy nie zostały przyjęte.

Tak rozstrzygnęła Kongregacya rzym 
ska — św. Penftencyarza =• dnia 1 
grudnia 1866 r.

Kogo należy wybierać? Samo się 
przed się roznmie, że wybierać (głos swój 
oddać) wolno tytko katolika, i to katoli­
ka nietylko z imienia, lecz z przekona­
nia. Kandydat, mający być wybrany, 
powinien być prawdziwym, dobrym synem 
Kościoła katolickiego. Głos przy wydo- 
raeh oddać człowiekowi, który złe zasady 
wyznaje, nanee Kościoła wrogie ma za­
sady i zapatrywania, jest rzeczą niedo­
zwoloną. Nigdy nie wolno jest katoliko­
wi oddać głos innowiercy.

Jakie są obowiązki wybranych.
Ważne są obowiązki osób wybranych, 

bądź to do korporacyi szkóinycb, czy 
korporacyi kościelnych (dozór i rezpre- 
zentacys), bącź to do rady gminnej lnb 
na sołtysa, bądź t • do rady miejskiej lab 
msgstrata, bądź to na członka wydzialn 
powiatowego, wy działa obwodowego, ra­
dy prowlncyonalnej, bądź to do sejmn 
lab parlamenta całego państwa. Ważne 
ma obowiązki osoba wybrana, czy się 
nazywa poseł lab depatowany do sejmu, 
czy członek jakie] korporacyi.

Jak z jednej strony istnieje obowią­
zek brania udziału w wyborach, tak też 
istnieje obowiązek przyjęcia wyboru i Je­
żeli wybrany ma przymioty potrzebne do 
powierzonego ma przez wybory artęda, 
a inaczej osoby odpowiedniej nie ma, wy­
brany wybór przyjąć jest zobowiązany.

Oprócz obowiązku przyjęcia wyboru 
obowiązany jest

1) nigdy nie zezwalać na wydanie 
złej kościołowi katolickiemu wrogiej >- 
stawy,

2) uczęszczać regularnie na posiedze­
nia i brać adział w uchwałach, oraz za­
pobiegać przyjęcia złych ustaw. Przyj­
mując wybór, obowiązki na siebie w ziv 
Jeżeli wskutei jego nieobecności lab 
wstrzymania się od głosowania zła usta­
wa przyjętą została, popełnia grzeca 
obowiązany nawet jest wobec ogółu dc 
odszkodowania. Grzechem jest n. p. glo­
sować w dozorze szkólnym za zmianą 
katolickiego charakteru szkoły na symul- 
tsnny, bezwyzna iowy.

3) nawet w pozytywny sposób popie­
rać według sił dobro gminy lab ogóta i 
bronić interesów swych wyborców.

Tak uczą o obowiązkach katolika wo­
bec wyborów sławni doktorowie teologii 
moralnej n. p. Lshmkohl, Seavini, T11IU 
lada, Gópfert itd.

Cóż na to powiedzą nasi księża nie 
mieeey a mianowicie katecheta i n y  to- 
tejszem gimnazyam X. Giatzel P Gio&uja- 
przy ostatnich wyborach do rady miej 
sklej na innowiercę, dal katolikom zgor­
szenie. Jak żądać od biednego robotnika 
lnb urzędnika, żeby na katolika głoso­
wał, kiedy ksiądz na innowiercę glosuje? 
Robotnik lnb arzędnik może być z służby 
wydalony, ale X. Giatzel posady ducho­
wnej nie utraci. Niedawno temu bratał 
się z dajczkatolikami, którzy się bunto­
wali przeciw swej zwierzchności ducho­
wnej i zmuszony został z ich towarzy­
stwa wystąpić. Taisz innowiercy ^awet 
głos oddaje! Czy wszyscy katolicy tak 
mają się zapatrywać na wybory? W ta­
kim razie ani jednego posła katolickiego 
nie wyślemy z Księstwa do Berlina, a 
naszemi gminami rządzić będą żydzi > 
protestanci. Czy X. Giatzel i drudzy daje*- 
katoiiccy księża sobie tego życzą?

Gdy X. Giatzel na przyszłą wiosnę 
pojadzie na egzamin i po aprobatę dto 
słuchania spowiedzi, niech go Władza 
Duchowna, o co prosimy, zapyta, czy te 
obowiązki ma są znane ? Niech ma prry- 
pomni, że tutaj w Inowrocławiu da‘ zły 
przykład.

Wiec „8traży“ w Kowalewit
odbył sie w święto Niepokal. Poczęcia n* 
sali p. S ‘hreibera pr/y dosyć licznym 
udziale R daków z Kowalewa i okolicy.

Wiec zagaił pięknem przemówieniem 
pan Cichocki z Zaplnskowęs, który wy­
kazywał, że wiele ustsw wyjątkowych 
ukuto, by zgnieść polski stan rolniczy, 
który jest podstawą u nas wszystkim', 
innych stanów. Jeżeli komu, to nam 
Polakom powinna być ta ziemia drogą 1 
świętą i dopóki ona w na? rem ręku 
dopóty sprawa nasza istnieć będzie.

Na cgólne życzenie wybrano prze­
wodniczącym p. Cichockieeo. który za 
zgodą zebranych powołał na sekretarza 
wiecowego p. Piotrowskiego, a na ławni­
ków p. p. Kurzyńikiego, Jana Wojcie­
chowskiego, Bergera z Kowalewa i Ra • 
nieekiego*z Zielenią.

Z  kolei przemówił delegat „Straży* 
redaktor p. Chociszewski z Poznania. 
M ówca zaleca! pomiędzy Innem! sądy po­
lubowne, pielęgnowanie ś. lewe poi-' lega 1
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(Ciąg dals*y.)
Mnich sluebał, słuchał, obrzucał czarnemi oczami 

jeźdźców, mruknął coś, zamknął okienko i odszedł. 
Wyraźnie słychac było stuk trepek drewnianych o ka­
mienie.

—  Co to * na czy \ —  spytał Świętosław pielgrzy­
ma —  czy nie wpuszczą nas do klasztoru ?

—  Nie, jeno mnich sam tego nie może uczynić, 
poszedł więc do opata.

—  Opata ! —  co to jest opat ?
—  To jest przełożony nad klasztorem
C zekali dość długo, a źe wiatr wiał chłodny od 

gór i ^sów, więć Włodek się kulił i mruknął swoje:
—  Bodaj tych Niemców nabito!
Nakoniec dały si^ słyszeć znów kroki, zazgrzytały 

żelazie wrzeciądze, brama się rozwarła i wpuszczono 
podróżnych na dziedziniec klasztorny, na którym wzno­
siła się wielka studnia i który otaczały dokoła kruź- 

^ in k i  wsparte na grubych nizkich słupach kamiennych.
Zjawiło się trzech pachołków klasztornych, odebrali 

oa jeźdźców konie i mnich zakapturzony, cały czarno 
ubrany poprowadził podróżnych do wielkiej sali, refe­
ktarz m zwanej. Tutaj dano im jeść, poczem umie­
szczono Niemców osobno i Polaków osobno po celach 
w klasztorze, gdzie znużeni spać zaraz poszli.

Nazajutiz, dość dobrze już na dzień, zjawił się 
brodaty zakapturzony mnich i znów po schodach na 
dół zaprowadził ich do refektarza, gdzie na stole stały 
rz dem miski gliniane a w nich polewka jakaś i chleb> 
białe. Niemców tu wcale nie było i nie pokazywali

się. Pielgrzym począł się rozgadywać z mnichem, który 
odpowiadał niechętnie i opryskliwie.

—  Cóż on tam gada —  spytał pielgrzyma Świę­
tosław.

—  A cóż! powiada, źe brat Karol, bo tak oni 
tu przezwali naszego królewicza, zapewne nie opuści 
klasztoru, boby to było grzechem, że Zygfryd jest u 
niego od rana.

—  U niego? —  zawołał Włodek —  wszystko 
ten Niemiec popsuje. Napróźnośmy tu jechali i mnie 
się widzi, źe cała ta nasza podróż psu na budę się nie 
zda. Zęby tak na innie, tobym zwołął wiec do Po­
znania i po dawnemu, jak to ojcowie nasi czynili, 
kióla nowego byśmy sobie obrali. Albo to wojewoda 
Sławoj nie może być królem? I  po co się tu prosić 
Niemców i ich polewki pić? Do czego to podobna 
taka polewka. Ani to słodkie, ani kwaśne, ani gorzkie. 
U nas toby psy tego nie chciały.

—  Nie gadalibyście Włodku po próżnicy —  od- 
rzeknie poważnie pielgrzym —  czekajmy końca. Za­
wszeć to królewicz jest naszą krwią i kością naszą i 
łacniej mowy swojej usłucha, niż niemieckiej.

—  H a ! Bógby to dał!
Rozmawiali tak sami między sobą, bo mnich wy­

szedł. W klasztorze panowała wielka cisza, czasem 
tylko słychać było suchy odgłos trepek uderzających o 
kamienną posadzkę krużganków. Posłowie polscy 
ujedli polewkę i siedzieli markotni i znudzeni dość 
długo, nie wiedząc co robić i do kogo się udać. Wło­
dek i Staszko drzemać nawet poczęli, choć się w nocy 
wygodnie wyspali w ciepłej, dobrze ogrzanej celi.

Nakoniec drzwi się otworzyły, ukazał się w nich 
Zygfryd i rzekł z czołem chmurnem, po niemiecku, źe 
posłów polskich królewicz Kazimierz oczekuje. Udali 
się więc zaraz za Niemcem po schodach kamiennych 
na pierwsze piętro, po długich krużgankach, f-v.xch i

na pół mrocznych, aż znaleźli się w końcu w celi ob­
szernej, widnej od okna, w którem małe szybki szklane 
w ołów oprawne, dawały dość światła. Cela była 
pięknymi ręcznikami okryta i ciepła. Na stole suknem 
czerwonem zasłanem leżała wielka księga pergaminowa 
i krzyż stał z czarnego drzewa. Królewicz ubrany w 
mniszą suknię z kapturem na głowie, siedział poważnie 
na krześle z poręczami, ' ‘iękne jego niebieskie oczy, 
jasna, miękka broda młodzieńcza, odbijała ślicznie od 
sukni czarnej. Gdy posłowie weszli i do kolan mu się 
pokłonili, rzekł:

—  Witajcie mi. Mówcie do mnie dużo, bom rad 
słuchać mowy naszej. Tyle już czasu nikt do mnie 
nie przemówił po polsku i tęskno mi na duszy. Co 
tam słychać w Polsce ? Jak się zowiecie ?

—  Jam jest Świętosław —  miłościwy panie.
—  Któż cię do mnie przysłał?
—  Wojewoda Sławoj z Gąsawy.
—  A  Sławoj, poczciwy człek i ojca mego przyja- 

ciej. Pamiętam go ; pamiętam. Masz jakie pisma ?
—  Mam, miłościwy panie.
To rzekłszy Świętosław dobył z puszki zwinięty 

pe. gamin w wiszące na sznurkach pieczęcie zaopatrzony 
i z nizkim pokłonem oddał go królewiczowi. Ten 
wziął rozwinął i czytał. Czytał długo i bacznie poczem 
składając napowrót pergamin, rzekł:

—  Wiecie, co mi tu pisze Sławoj ?
Wiemy miłościwy panie. Prosi was, byście 

wrócili do Polski i królowali w niej, bo inaczej wro­
gowie obcy i swoi rozszarpią nas na szczątki.

—  Więc tak źle jest? Słyszałem ja o napaści
Czechówr i Brzetysława, ale opowiedzcie mi wszystko, 
jak to było i jak jest. Serce mi się kraje, kiedy sobie 
wspomnę o Poznaniu i Gnieźnie. Słyszę, ciało św. 
Wojciecha Brzetysław do Pragi zabrał i skarby ogro­
mne złupił. (C. d. n.)
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prot-stm, n uc * 1, lówme: prott- 
6t-«n , bsd.ry tav'e Z;dn.ki9'1 t*nu 
c»"-aego 1 ędri, rozjemczym. Na m je 
i-P)t n e, ak -a, s 1 mę narodowość, o- 
świadcz;.ł, że wgryge.. pozwolili zapisy­
wać s*.s, ra odrwcść j ko'Bk' ssubisch!“ 
J » mu na to: „Hir ! • u-tsubisch. Jak u 
we s ni - a inarj mow> nał nieu ir. tą 
pomimo roim-.-.iti ch dy&lcktów, tak i u 
nas jedna jest tGko mowa polska.® F r- 
mularz był już jednak wypełniony. Po­

prosiłem o pc: »■ Ion’e r l i nia s’ 
we forrarlirzo. I oto wyk -ało ‘ę, £e 
podkr śl no -yr- Bkas30b: fh®. Natu­
ralni1', r s. Rtął> u, ;
k-eślilem d^ukr tnie wyra? Lisch®. 
Z-mę ux ja api-al- równie: •: Polk . 
(Sław.- !)

— Sierakowice. W K > , e. y o-
szi'o .tr sin •< - -r<jś i Oto lOK ini 
dzień ' i K ii ń. 1 ;h -lał e s . 10 
letnA w how nł-. Barb- z Dobn ń 
ską pm jśe pne* 16 gm nv, o±i ty 
d»m  r a f*  M  •: v -
sfir̂ CfC. Lakk(m'.^ c -r   ̂ /  j : • **
l  ckm, ■ br n*>r '> ui .tur^i.

--  W ■- t l id 1̂   ̂ (T śi
1 i  ndooś * 1(>98 la- ..
— * ochocili. W lesie przewod­

nickim wytropiono kłusownika pewnego 
z Osieka. Zdołał ujść niepo-^nany, ale 
chłopczyk jakiś go poznał i wymienił.

— frnlbork. Powiesił się tu przed­
siębiorca budowli Edward Werner. Po­
budował on mnóstwo domów na własny 
i'!*#:hunek i myślał, źe się wnet /hogaci. 
Tymczasem zawiodła go rachuba, bo 
około 200 pomieszkań nie zdołał wynająć. 
Musiał zameldować konkurs, i był zruj­
nowanym człowiekiem To go popchnęło 
do samobójstwa.

—r- Pniewy. N> s-o po»<»d.y 
P-u  ̂& o Wro^k . < i>
v m\ w u ą sob t* w bm

2 r u c h  ic 4..'-a ■ x V.-- 
«*ntbc C p, na 4 'pnlewck -
ją fgo ' nią- • 1 i riu i • br M
go i ph di) . Z  :d>li l 19
pchuięć Ztm, Jór th • ut \ 
ł mu ecj.ii :c*. C
an<o t.l ■1 < 1 - -o •’ u 1n * • pn gi
leią* R -} *'»ft "  ̂U ' Wrąo i
0 ‘U c . n  *10 t r  * ■ cg i . N ■
pi r* p *ąU *o o n  ad n
ginó 1 . b<Ora t :o s - ?r< o i , oc»o * -
ł  ̂ my. Ti * js ? p<lryt n u«q
dzi ki ns in r* st u o'i« w ch r. r*
*tcó'v i  * di r l ć Mi
in g) ‘ 0 ‘.-nfi L hrołJ , r 

nortoa%g-> ^ieeror® w^pólnr t C gafceai 
inajdo 1 si * ęiśc^óc i * ,)óln i

in k i i«c-h d do uc.
- Chojnice. S go c v  ■ vŷ .ii;< 

się z wktejsicgo r »uus»*
' ego “ * wac .* u\:}s\ E 5j Wer
m ta. P - -.rf y- • » go w S i a, i e w 
. c, ?. , tt/' h ul ż*, s j t \  k 
*  jednej i klu* s/kol tamtejae;.

-i- Swiecie. Z Warszawy powrócił 
do Prus robotnik Marcin Korthals. Prze­
bywał tam od 80 lat, a ponieważ pod­
czas tegorocznego strejku nie zaprzestał 
pracy, został skazany od komitetu strej- 
kowego na śmierć. Uniknął jej tylko w 
ten sposób, źe przestrzeżony od przyja­
ciela, wczas Warszawę opuścił. Dwóch 
przyjaciół jego, którzy również do strejku 
się nie przyłączyli, zasztyletowano.

— Przytrzymano tu dezertera ze 129 
pułku piechoty, muszkietera Pawła Dunkla, 
pochodzącego z Gdańska. Blizko dwa 
tygodnie temu oddalił się on od swej 
trupy i dotąd nadaremnie poszukiwano go.

— Chełmża. Tatejsia cukrownia
, r*erobi«  ̂ iąi 21/2 rtnlion cert i *r<»* 
buraWóA. Cikro*iii: t le p .e ip 
*od , * * powierzchni j : ior  ̂ m a a o
14 c-n metrów.

— Chełmno. W nie^<? h » fh\łsię 
na p. G*gc4ewskl go w^c.' ^  
pjiifc>c*nj 11 którym b?ło 200 odób. 
Z g h g o. J n V<*o*iech
dniczv( Z IwmI iw Łotewski, e‘ r ta- 
r m i>' p Angxłst S r) ' 1 wen! K*J-
LOWS'

Pa » R m? h, redakt r . T ?r.“ 
protestowi-1 r ci k prop am
p • %ą-d : o m pjd tk m d \ i' , 

«. eUi'gc r d>, i, i
1 -tóv ka jo y h *®itó̂  'Chunkow^ch 
Ud. P fcite cGeą h  Uies* me b| d

r js y h lud̂ f. a nr P. p ntedty 
na e.e r-t iU i m ue uoi'm y, ni 
i h d >r c u e (h

Pan J W.>r .ch ‘ w d'U?‘ / 
priemoFii o u roa ódł . * o p»»t b 
ł. ło:* i T ł,*ar' stwi wyb rc gy w 
krę u, o ^‘Oi^go nalet) ' że pov .t 

ch » o ński. T) T ar t o m . i r 
f i d s ^e  w or do ;<r • nt Im
wir,-v; mk4łk B.rliii* ,s
tioDkieh 4 p d  eatu u gł śnejsiy 
i akut.cxmejs:y Uh retea pr e r  i r.}* 

ttoro P t  h 'ile .
Wyw id te  ̂ r«j v • or tGac.

Giud *.tt R Ł: sfii I oś  ̂* d *Tł się n  
te , Polary «tan c vj;» t-. Sają wsr>d̂  
ki odaiki na otłe Po pi*f«
mó ieniu p. G ło-ickhg n.s * •!> '.pi-
s , wAi . członków, których * ł U 
sî  42.

P n J n BreJskI * b 1 rem p ; mó 
wienfu *6 ił o : h, którea s Po­
hlów <'!edii- O 1' %">.»ść Podn’6^, te 
pw ib  100 t i t ;  m • no weli, ^
on mo to y.-t.ylk -Vvy i y, hD na.od7 

zab.-.-rze musta sta i  n u; Wszy-
s ki- r> pań wgjukfr ofr b -
dają, «żcbv t^s niscecć Ożr 1 n i

oiiifl&k, * ‘ to Aostrya nnatato xv 
*r* st*ć i • ŚD r j i p 7.0'’ 40 i * 
t^e îło, id i R rv « t cni .

OstriegrtJ î̂ .c p Br .. P sy, źj y
h za^rócdy i
błęd*-j rogi, ó n ‘czą. N ód
polski, który j < uk jg jy c e 'cpeł-
nił i t * J, m r. li y - *m jh: kj
Ba-4 którego t ;o *1 :,n**wO więc
- t Y't nie voć;i9bj • i s\\ -5 o gw-J
przytzkśd.

P m j/igOTó* ni < r--r 
‘ ś!d>'  ̂ c • •

" , 1 a -b% tącjm śn ^ i ż; w ś •,
- . , - •1fc " fau-
w  o* • \t*v\ mrk\. Ró * i ni

• - : • * i i 1 tb\g • • : : j * o? I a
K *  ̂ . • > ł ' *• n r k , a
11 ' l«l K * /  Ukitgo.

— W : v « id, ubi :̂ t g>.
dii ' Tgcrz  ̂ ' g p tarcze

n Kr* i Pd ii w: vieę u <::
T- i ' i  U'.j. w c rlgi n_ - eereń- 
-w 1 r- • - ■ o • • t ię Ł3* i 1-

* 'jp. St ff . P mu Gt v k ma
się to Lr â , k -:eo i ió>. sr

* , * P Itg; wgkhmu . - *.n«3.QM
xr ^zeN . z tu ego flla ôł Uiei.

— W ąbrzeźn o . N p ach N:c- 
1 b i ^hLHoj ■» n^dzi * tv j ń^ema 
jrwnrgo iłu »6 r'a ■ ,‘ó' skostur ł-go
d ro- . - I ic, te h f. 32

n f r z, n B t ŵ , któ̂ y t-m 
ih l cd tłz ch mile' .  , torsu* sam 
*ofeL. D i ń przedni U' r‘ z!v go 
dzkci sz ó , d : r ̂ st < »•> *n .
'it Mac, s ri:‘ i ie U p *7 łowh- 

n * <ar dneĝ  błonie*a. J k  to . raz 
?! Ni- '• f ,sl*. ‘v£ ods^ Monado
łuiaretu, > ć j L • 1 d ^  ci go 
Vę po .̂ d itł ć pr*< Aydu. T k
i wak, pociichy i  nugo |ut *ie 
ręEie. Gd̂  j-o est-n,- <-/. tycia, hę 
dxie a c iuKu k le *,.

— Toruń. Przyaresztowano tu po­
sługacza sądowego Richtera z powodu 
zbrodni (przeciwko moralności,

- yolub. W smdę - yły się tu 
di radv miejskiej * ti r u 'pełni ące, 
■ile Polic sz ęścia >e mr 1\ N*.<wi y

ueprowadtih w- s h ' ch ^4
d:*iów i to r istr* rztźai.^iego Jan*ł 
Rehdego Her u' Sthmah * «
 ̂ ś ciel» G sT -V cl . Dot̂ < b ; 

v tar. eciej kGss * P ) y. K .» ,
?c Pohcv orr dh, l; • w|emv n r ue.
N 237 upiM iy^ d. g^s • " ,
głosowało 2..0. Od r. . t iKO MidrJ Pd li
tkd/te z ŝmdał • r ae miejskimi rv
G ubia. m.astê r <u pra*i ł 'ol-
skiem.

Z W. K s. Poznańskiego.
— /n ó w  wydalony przez poli-

kG KiC .. t o w : j* -
l cja ôzaiińska nakizaU w 5 d* ! uh 
wyal* śe -5ę rr i i p. ń s r/e;*i t*>- 
i u ^Ddnif. - i Ig c o.
G n * -; , i . ner.. . i • x% ' . " i !

Ign c Gm x * ; d fn m g
A y S . L i ctś -*+b . B - 

t mirjjj, p chłd^cg> ti * Ks'.st*a;  
ur-di.il ►ię St L s, i **,i i rei
ojc* sróc' wr« z oj .
Mak tu a ct ; z ę-1 e
dobny Indie, 1 o v aut - d
c* X ±r%rr*rft z , U4. J*>* V|0«V&Łr .-y

bwf k, g.t7.: ji ,uńv> ł - ii
1 - ż ! erni '̂ . u. iostał t d i j  .
Ni • ią:; ♦ s ■ j ’ i . ć, 
w G o to r,:- y t ,̂ V ' k na| - 
j i  d' ńc fi 5 do h i Jć,
nb. l*ei g os; 1 kl ŝĉ ol, w rr . 
r G groii n*.l: in do 14 d i 

I c« G: k m * r i
ś ivdc ony tr * s ’ ruf* do
Hfctnb ir: / t % po* . d' ko 

siadł o WMoi IT 1 ŝ % t -r, , A  
sme cli I ;• ic *a \ T  c -
. i :M  gv u \ t i ia r • \ r: ł

i  pociąga, - Gm v-\ pie.h fą ra aT
inusDi d * P 7nanr.

Miodzkabc to krom r , m dobi s
św)“d t* , ie m ua d bitkę J-s4 hrry ! 

R dilliśm G rkoti u* ć si- d 
ono ! m r k ńs ff go Bu link *

. o oe, b e nî ,; 1. by :**ra w sło­
cie i d J  iu w%1 • *ać bê  d -ti cz- 
t fgo zfmowego br* *a ż o B riim i 
Hamburga, polr y* p- łnł ń » środk w 

a dJugą dróg, dać nl* t-hee.

Crórny S lą z k .
— JLipiny. J ką i* PGae oć

konst'. vą priv-ą kggyoy się wolno- 
śvic C . u u ją^y wypadek. W 
n dr lc, tu ł si ;u d .yć tiraok
* Gą . i  . onuC', *.a tóreir
7 i rz'- < .Le pos.ł Korf n j.
Giv ł k t. Wit ctorek cholai
;«g -ć Ur# . i * ir -̂dnik po- 
>*C'ja., r 200 '*.óf s lę o-
u c ć. S l\ >’ j P .i jb . -w 

t 800 ' , lyU praw dup obaif
' ?e :U ’. N i S um. anie, -lelOOro- 
botalków i -i. aie oxka;. Gru­
bo -ię v*- ęę /doiórc?. iley{n> i m 1U,
ieźdi • cH aot-% P i c  urxądjx
Wrew:;l?c;;/. Miedp̂  ? a tern. Zao** 
n r vr\ aż 50 1 Js: ch roim- 
' -L • » iści o. Su’o sh -.ad ść i
t i: u r.ei.r* .A  f n 4 u:mneL bc. 
V-\i ' naUę ro *, ‘ eb ysc,
g ery- ś * , IX) im  nr ŷło dosta- 
< go ? tł’ S e .rr*m- -ię w ma
*&ł , ż l\i i i  iw Jo, , ,>licy 
u w wi J n. t m, ateby się obrani* 
o ■* J ł-. Gdyby • i iu»tynęł» gc- 
ui d i  eU •. a, * ł̂by obcan
r i i u* iflie Af r *ebr*n7 nî

•• sę wA-ie 1) ć, o olmg praWfc 
,ó/a ej g I o xamcid . w a ilr. 

lob • .• ^icno byćiigijfene. Po
lan» i- an k • ię \j ś u . ł Nir  ̂ .de 

ó L g. t: „M m *U  pri jść po 
\ -iv v s^y-uo v *̂0. ku!a T m 

z u. dorh *!vł* vr rta g jdzln* i tb* 
k wJo ês c vui nn t, *• zebr ni 
btłv4i) v. /  Vi ^or^k nr
bory; ju4 t z w/r-du ui nI-% »agąM 
•e * in i c i prziwod ktwo w ręce 
p. K fy:item , któn w c tr Cu 2 fach 
V nofelę()ow-ii* • ijyi i 'i© 

fJ , i  ak por nie o -iesika poro 
s*\ć C'ł j w 80)^1 fruskim i >
, ar* tne cie 'uLmieckfm.

— B jtom . Ĝ  t polskie na Gii- 
nytr» Sh d m g * tL, . żeby osti 
Kióik,któr. • si >ił rtyt <y*aŁro'tfe
- pr, rl̂ Ci. ( s2-, df* -rt} polskiej,, i łoży i 

rt ida , ua ł s.ę nowo v nr ć ni 
oJ ha ł̂eu) cen w u, U pod hasłem 
ohiu u , n. od Ghodn wkc o

fttatoy cen;rowem lamkŁąć usia, którzy 
;• s . a h ro is ją sU, ie  rj 
oorcy p i t •' -yto i^xifg.. i «juogór 

i g , idskwgo pj i i n ett,
Ki i st di so 

wili wyborców.
C p. Któli. p stanowi, -iie wiedzieć

na raiie.

(Nadesłano.)
Di ddsitjueg umai* ,is a asie 

gó o ą m Ykj \ -• ha „B blioteki;
Pr ś -ajtaós. * * - e:ć n- obfitsi
, 1 : /  JW ‘ oauf - P • . , oraz rtaiAOie

* do*-, i nr / 1 th ' i \ tepiau 
y , * ^ e h  A 4 % » h

* i * , v ie n-. i oi uz rn Fj
Ch c ns Pô  ic, tó wm
u idaiv? g i. : - o*. .

U s ti 1) j p o d  H i d n e m .
N» <2 - ‘is ną ‘ ‘.etn:

leci .! aó s . s ic.: «n®tw
eć go jen * r cii ńśeim 1683

r;ap* ôl
Jiii ds ! D r .1 o w ki  

Cena 2̂ 5 fen., r ą 28  fen

U d a i i k l e  cen y  z b o ż o w e .
G d a ń s k ,  dnia 11 grud. 1905.

0 a tu  n ek .
Cena za po­
dwójny ctr. 

mrk.

Cena 
za kórz. 

mrk.

Ps-enica pstra 00,00—00,00 - ,00—0,
jasnopstra 16,50—17,10 0,00-0 ,0
czerwona 15,(0 00,00 0,00- 0,0

Żyto lo,50 15,60 0,00 —0,41
Jęczmień duży 14,2 — 14,30 0, '0 0 (

mały 00,00—00,(0 0,00 -0,
Owies 14,.5-14,50 0,1)0 -1,0
Groch 00,00—00,00 0, *0 0,-
Otręby pszenne 9,50— 9,8 0,00 0,
Zytne 9,60 9,70 0, 0 -0,0
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SlNGERA
t szyny do szycia są 

ajpożyteczmejszym 
f': iririem na gwiazdką

Kapować nożna takowe 
w każdym składzie, 

zaopatrzonym nimejszem 
godłem.

Singer Co. Nahmaschinen Act. Ges.
Gdańsk, (»r. Gerbergasse 3

v rieszcz (Langialtr) Hauptstrasse 121 naprzeciw BrnnsbSferweg.

!. Fryderykowska 46. A. Cłitnielecki Starogard- Telefon Nd.
ja Wielki dobrze i bogato zaopatrzony skład żelaaa szU- ; 
•5 * bowego, stali, mosiądzu, towarów krótkich, magazyn ku- \ 
E chennych i domowych sprzętów. |

lu Fnsye, rewolwer),
teazyngi, pistolety i wszełkia aunuieye.

J* Szyny kolejowe, podciągi (tragry), słupy, blachy cyn- 
JS. nowe, białe, żelazne i mosiężne, cement najlepszy, papę na 
E dachy w rozmaitych cenach, smołę prawdziwą angielską bez ' 
o  wody, cegłę i mąkę szamotową, gips, trzcinę i okna że- t 

lazne. Druty, siatki zielone i niebieskie w okna i do płotów. 
Wszelkie narzędzia i okucia dla siodlarzy i kowali, 

g  Okucie rozmaite dla budów' i i mebli, równocześnie narzędzia 
{= wszelkie dla rzemieślników.
£  Specyalnie dla stolarzy, cieśli i garncarzy, 

ł , Wszystkie maszyny rolnicze1
§  np. maszyny sieczkowe młockarnie, maneże, siewniki, sie 

kacze i pługi jak w największym wyborze i w stylach rozra
Wyłączna sprzedaż paiowników „Reform* 453

f
Rozpoczęła się już

::p m  wjjrzeisż giiaiiloia.
Z okazyi takowej można pizy zaktipnie,

in fe k c ji dla pań, panów i dziecij
ł l a t e r y i  n a  s u k n i e ,

baji, Kaneli, krclianów , trykotaży
jako też wszelkich innych towarów,

po zdumiewiająco tanich cenach
osięgnąć korzyści, których żaden inny interes nie daje-

A. van der See Nachf.
Gdańsk, Holzmarkt 18.

Każdy kupujący otrzyma podarek gwiazdkowy.

I

K. Zabłocki,
kafęc»rnia w To rantu

( ITiorn Wpr.)
poleca

Alkohol a miłość 0,25 m.
Bakterye i ich znaczenie 0,25 „ 
Choroby dziecięce 0,25 ,
Czem zastąpić napoje 

alkoholiczne? 0,50 ,
Dokąd się udać na wy­

poczynek letni? 0,25 „
Jak młodzież uświada­
miać o życiu płciowem? 0,25 , 

Jarska kuchnia. Przepi­
sy smacznych a zdro­
wych potraw roślinnych, 2,25 , 

Ilustrowany mały ku­
charz iarski 1,00 „

Jarstwo podstawa zdro­
wia, szczęsna i życia 0,20 • 

Nerwowość oraz choroby 
przewlekłe zwłaszcza u 
kobiet w małżeństwie, ich 
przyczyny i zapobieganie 0,25 „ 

Onanizm Samogwałt.
Objawy przyczyny, na­
stępstwa, zapobieganie, 
leczenie. 1,00 ,

Opieka nad dzieckiem 
przed urodzeniem i nad 
nowonarodzonem z ryc. 0*50 •

P jacze choroby i ich le­
czenie, z 17. ryc. 0,50 , 

Przestrogi i rady zdro­
wotne dla dorosłej mło­
dzieży 0,25 „

Robaki w ciele lndzkiem, 
i*;h powstawanie i usu­
wanie, z 24 ryc. 0,55 „

Samopomoc w cierpie­
niach i chorobach 
płciowych z ryc 1,75 „

Sposoby i przepisy le­
cznictwa przyrodnego.
48 ryc. 0,30 „

Szybkie usuwanie ró­
żnych cierpień (ból gło­
wy, migrena, krztusiec, 
bicie serca) z ryc 0,50 *

Z kim się żenić, kogo 
brać za męża? 0,50 ‘
Zboczenia życia płcio- 
.wego 1,00 „
Zycie płciowe i jego zna­

czenie z ryc. 2,00 „
Koszta przesyłki wynoszą 

10 fen. od każdej marki. Ceny 
dla Galicyi.*
Każde 10 fe n .-12 hal. [654

Baczność!
Z a darmo srebrny 

zegaiek
r ymontoarowy dostanie kaidy, 
kto do nowego roku kupi

maszyn; do szycia
*a  5 5  m arek  i takową w 
amin dniach zapłaci. Maszyny 
są pierwszorzędne i udzielam 2 
lata gwarancyi. Agentów którzy 
moje maszyny ganią, proszę wy­
prosić i mnie uwiadomić

Proszę niech tojede drugie-
642

&

Szanownej Publiczności miasta i okolicy |i 
pozwalam sobie niniejszem donieść, że z po- # 
czątkiem grudnia założyłem

j|  w Gdańsku Ketterhagergasse No. 15
filią mego składa papieru, dewocyonalii 1 
przyborów piśmiennych. Proszę uprzejmie 
o łaskawe poparcie nowego mego przedsię­
biorstwa. 915

Z głębokim szacunkiem

Klemens Żelewski
ks i ę g a r ni a .  

Wejherowo, d. 7. 12. 1905.

Nasz dzwonek r>rxmi jeszcze zawsze 
wołając: „D ąjcie pomoc biednym dzieciom !“

Znaną jest nędza, w której ginie w Berlinie duło tygec Z 
dzieci. W  zakładzie św. Kata zyny, największym lecz ba * ^ ^  
ubogim zakładzie dla dzieci w Berlinie, proszono w 12 j S t#* 
istnienia tego o pomieszczenie dla więcej niż 7000  ̂\ ® ci ; w 
czasie tym znalazło przyjęcie około 2500; obecnie zaopatruje 
fetę praeszło 500 a kilki set; czeka fe sieza na 
przyjęcie.

Z powodu, że za większą ezęść dzieci nie płaci nikt k >- 
sztów utrzymania, panuje w zakładzie naszym wielk i b iid i. 
Zwracamy się więc z pokorną prośbą o pomic dla naszych bie 
dnych dzieci do wszystkich katolików i przyjaciół tych maluczkich, 
wołając: Dajcie pomoc naszem biednym dzieciom! Czyż owych 
300 dzieci, które znalazły u nas pieczę i w Rwanie, ma być 
pozbawionych wszelkiej pomocy i wtrąconych ^ dawną nędzę ? — 
Czyż owych kilka set dzieci, które pukają do drzwi naszych, pro­
sząc o prz jęcie, z powodu niewystarczających środków utrzyma­
nia, ma być odepchniętych i nędznie zmnrnieć ? To być ’ ie noże!

Dla tego rozchodzi się głos dzwonka go jeszcze zawsze 
wołając: Dla Boga, pomoic;©^* Powodzenie i nędza,,
doczesne i wieczne dobro wielu, wiel u dzieci spoczywa w rek 
naszem! —

Wszelkie chociaż najmniejsze datki przyjmujez wdzięcznością

Siostra iii IM e fiH H a  K o p f
przełożona zakładu św. Katarzyny (Priorin de* 3t. Cathiri^^ ; ńiftes

dni

Katarzyny (
B erlin  N. O. 55, Greifswalder3tr. 18 

Prosi się «  wyrainy adres, aby pokwitowanie w 
nastąpić mogło.

przeciągu
[868

Niema już opilstwa.
siq dar «ptrobę cudownego Coza proszku wysyła

Może być w kawie, herbacie 
rytutrach dane, o czem pijacy nie potrze 

wiedzieć.

mu powie.

Jezierski.
Gdańsk (Danzig) Top^ergasse 25.

Praktykuj e w Gdańsku
pny

Langgauue 6511
naprzeciw głównej poczty

Przyjmuję od godziny 9—11 
przed poł.

3—5 po poł. .
Prakt Lekarz Dentysta

5. Pomierzk»

jadle lub w^uje

Coza proszek jest więcej wart jak wszystkie 
mowy na świecie o wstrzemięźliwości, bo dzia­
ła cudownie, że spiritus pijącemu się zbrzydzi. 
Coza działa tak cicho i pewno, że żona, siostra 
lub córka może mu je  bez jego wiedzy dać i 
nie potrzebuje wiedzie co się do jego popraw 
przyczyniło.

N Coza pogodziła już tysiąc e familii, urato 
wała tysiące od sromoty i hańby, którzy potem 

zostali silnymi obywatelowi doskonałymi kmp 
cami. Wprowadz[ło niejednego młodego czło­
wieka na drogę s «  częścią i przedłużyło życie wie­
lu ludziom o długie lata.

Instytucya, która prawdziwy Coza proszek 
posiada, wysyła takowy życzącym sobie próbę 
za darmo. Gwarantuje się za nieszkodliwość.

Próba za darmo 
No. 1894

Proszę wyciąć ten kupon i 
przesłać go leszcze dzisiaj do 

Instytutn.
Listy trzeba frankować 20 fen

Coza Institute
Dept. 1894  

62 Chancery Lane

Moaff.GJttglai
p o l e c a

Ekspedycya „Gazety Gdańskiej4*

Dom towarowy
• J u l I i i 8  H e i m a m i .  O l i w a

ulica Kiiońska (Koellnerstrasse) 3 0 .

Powiodło mi się, przy nadchodzących Z i l K l l L p Q 3 C b  g W i 3 . Z d . k l O W y C l h - n a b y ć  szczególnie korzystnie zaknpione zapasy l__J

^  materyi na suknie, towarów jedwabnych i atłasowych, bluzek damskich, spódnic kostyumowych, g 1 
*3  sukienek dla dziewczątek, flaneli, barchanów, płócien, sukna na koszule, damaszku, firanek, obrusó w, 
o .  materyi na chodniki, materyi na poszwy, bielizny dla kobiet mężczyzn i dzieci, trykotaży, gorsetów, pa= ^  
c3 rasoli, półkoszulków, kołnierzyków, krawatek, chustek do nosa, fartuchów, towarów futrzanych, "g

ls.onfels.cya dla mężczyzn pań i dzieci, £7
I n  Takowe sprzedaję po niebywałej dotąd taniości i proszę jak najuprzejmiej o łaskawe obejrzenie sobie towarów bez przymusu zaknpna. PĆ*

—  Pd

Około 4000 fartuchów, począwszy od 20 fen. Z wysokim szacunkiem

Około 300 tuzinów chustek do nosa pocz. od 60 fen. !

I
I


